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W y c h o d z i w K rakow ie

oodziennie o godzinie 8 Va ran0> wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W k ra k o w ie  m iesięczna 6 z łp . kwartalna 15 zip.
W k r a ju  kw artalna  razem z przesy łką pocztową 6 z łr. m. k.

P r z e d p ł a t a
rzyjmuje eij w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku N r. 458.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
k x p ed y cy i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

P r z y j m u j ą  s i ę
ooJoszEN iA , rozprawy- odezwy wszelkiego rodzaj*. 

do niesien ia  lite rack ie , księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

uw iadom ienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą 1 0 krajcarów  za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
r.iefrankowane nieprzyjmują « ł ,  wyjąwszy 0d stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

braków 1 sierpnia.
W spom nieliśm y o protestacyi Turcyi przeciw 

zajęciu K sięstw  Naddunajskich. Akt ten dato­
wany pod dniem 1 4  ( 2  v. s . )  lipca ( 8  szewala  
1 2 6 9  r.) podajemy z Gazety Tryestskiej, która 
go najpierwej o g ło s iła :

W.  PorU  otrzymała urzędową wiadomość, iż woj­
ska rossyjskie przeszły  Prut i w kroczyły  do Multan, 
z zamiarem również obsadzenia Wołoszczyzny. Iluch 
ten bez jej uczestnictwa w kraju do jej państw na­
leżącym, musiał wzbudzić w niej niemiłe uczucie a 
zarazem zadziwienie. Bolesno jej widzieć mieszkań­
ców tych lojalnych i spokojnych prowincyj, w ysta­
wionych na wszelkie wynikłości wojskowej okupa- 
cyi; trudno je j  będzie pogodzić podobną zaczepkę 
z spokojnemi oświadczeniami i zapewnieniami p rzy-  
jaźui, powtarzanemi często przez gabinet pctersburg- 
ski. Trudniej jeszcze nie dziwić się temu krokow i, 
który narusza zasady położone w traktacie r. 1 8 4 1 .  
W . Porta  objawiając uczucia jakich doznaje przy 
tym w ypadku, nie może pominąć, aby nie wystawić 
w  prawdziwem świetle pewnych okoliczności, które 
ministrowie J .  C. Mci napróżno za ła tw ić  pragnęli 
w  duchu sprawiedliwości i zamiłowania pokoju.

U kłady  zgodnie rozpoczęte z ks. Menszykowem, 
ograniczały się początkowo na kilku trudniejszych 
punktach pod względem miejsc św iętych, a spór ty­
czący się głównych przedmiotów, załatwiony mógł 
być rychło z zadowoleniem wszystkich stron. P rzy ­
zwoliliśmy wreszcie na budowę kościoła i szpitala 
wyłącznie na rzecz R ossy i, t a k , że żądane konce- 
sye dla księży i pielgrzymów tego narodu nie były 
również odrzucone. Po szczęśliwem zamknięciu tej 
części układów, która się odnosiła do je d y n e g o  pun­
ktu wyraźnego nadzwyczajnej missyi ks. Menszykowa, 
poseł ten n a t y c h m i a s t  się uw inął z postawieniem in- 
neun ż u l  4n i *  którego następstwa w razie przystania 
n a  takowe przez rząd J- C .  M ci,  byłyby nieomie- 
s zka łv  naraz7ć mocno interesów państwa i zagrozić

^Przekonano  się z not urzędowych, udzielanych w swo­
im czasie przez W . Portę wysokim mocarstwom, że ta 
nie wymawia się bynajmniej od dania dostatecznych 
zapew nień , mogących uchylić wątpliwości w y w o ła ­
ne dyskussyą nad prawam i, przywilejami duchowne- 
mi i innemi tu się odnoszącemi swobodami, posiada- 
nemi przez greckie kościoły i duchowieństwo.

J .  C. Mość daleki od pozbawiania jakiejkolwiek 
części tych przywilejów,' albo naw et od ograniczenia 
w  ich używaniu uświęconem, poczyta ł sobie owszem 
za  zaszczyt potwierdzić takowe publicznie, i chronić 
j e  wedle zasad sprawiedliwości i łask i od w sze­
lakiego uszczerbku, przez stosowny akt i hatysze- 
ry f  podany do wiadomości wszystkich rządów. W  ta­
kim stanie rzeczy byłoby zbytecznem, rozwodzić się 
nad niepotrzebnemi szczegółami tej kwestyi. Dość 
nadmienić, że z jednej strony wymagania posła  ro -  
ryjskiego pomimo niejakich modyfikacyj tak co do w y­
rażeń jak  i co do formy, uznane były  za  nieprzyjmo- 
w alne , z powodu tego co wyżej powiedziano; na­
tomiast z drugiej strony s ta ły  się one zbytecznemi, 
w  skutku dobrowolnie przez samego monarchę w o 
bec całego świata uroczyście zapowiedzianych z a -  
ręczeń. Niezaprzeczone te fakta dostateczne s ą ,  aby 
uwolnić W . Portę od wszelkich innych usprawiedli­
w iać pod względem przywilejów religijnych. Do­
wiedzionym jest niewątpliwie, że niepodległość pań­
s tw a udzielnego zniweczonąby b y ła ,  gdyby mu nie 
s łu ży ło  prawo odmowy na domagania się nieupra­
wnione traktatami, a których przyjęcie byłoby za ­
razem , co się tyczy przedmiotu o którym mowa, zby­
tecznem, a nadto poniżałoby wysoki rz ąd ,  gdyby się
z tego usprawiedliwiał. . . ..

Pomimo tego , w. Porta  nie odstępuje bynajmniej 
od przyjacielskiego i najmocniej szczerego życzenia 
sw ego , aby nietylko wszystkie swe obowiązki wzglę­
dem Rossyi najsumienniej w y p e łn i ła ,  ale oraz nowy 
jej d a ła  dowód swoich serdecznych uczuć, o ile się 
to zgadza z uświęconemi prawami monarchicznemi, 
tudzież z honorem i głównemi interesami państwa. 
Gotową jest ponowić przyrzeczone zapewnienia w od­

powiedzi swojej z dnia 4  f i 6 j  czerwca do J .  Ex. 
hr. Nesselrode^ na jeg°  pismi z dnia 19 maja (v. s .) ,  
i gdyby chciano się porozumieć tak, aby zadowoln ć 
dwor rossyjski bez szkody dla świętych praw  S u ł ­
tana, skłonną je s t  w y s łać  do Petersburga nadzw y­
czajnego posła ,  aby w porozumieniu się z gabinetem 
rossyjskim , wynaleźć środki ku temu celowi wiodące.

Co się tyczy ustępu w liścia J .  Ex. hr. Nesselro­
de, odnoszącego się ewentualnego zajęcia turec-
kidi posi o i ,  ort* j u£ ośw iadczyła , iż na ta­
kowe przy^tać memoże; a ponieważ list ten jak  nie­
mniej p  - muustra tureckiego, natychmiast 
mocarstwom udzielone zostały , przeto nie zachodzi
kwesty-' " S1̂  w  szczegóły^ tyle przykrej

W  £  cjj> ^ o h cz n o śc i  i na zasadzie tych u-
wag, r / t  • ■ f)SCl miał powód spodziewać się, iż
moty w a z  w przezeń przedstawiane wcelu uspra­
wiedliwieni o mowy ge strony jeg o ,  niemożność 
p rzyzwolili  \  jakiej się znajduje, i objawiana kil- 
uakro uie z r chęć ponowienia napowrót przyja­
znych związ ow obu wysokich stron, będą nareszcie 
ocenione, tudzież ze dwór rossyjski w przvchylnicj- 
szem będzie dla n,eg0 usposobieniu. W . Porta tern 
mocniej boleje nad zawiedzeniem tych nadziei, iż 
wzniosłe przymioty Cesarza Rossyjskiego, znane u- 
miariowanie i sprawiedliwość jego niedozwalały przy­
puszczać, aby N. Pan żądania swoje na innych miał 
opierać podstawach nie zaś na rozumie i słuszności, 
a nadto że świeżo tak Sułtanowi jako i mocarstwom 
europejsk.ru s ta łe  d a ł  zapewnienia, iż pragnie utrzy­
mać godność ̂ państwa ottom a ńs ki ego i niepodległość 
jego szanować.

W takim stanie rzeczy W . Porta urzędową otrzy­
mała wiadomość, iż wojska rossyjskie przekroczyły  
granicę. Jeżeli dwór rossyjski upiera się przy żą ­
daniu swojem, aby za pomocą dokumentu obow ązu -  
jącego potwierdzić wzmiankowane religijne przyw i­
leje n i  podstawie traktatu w Ićajnardźi; zatem nad­
mienić trzeba ,  że obietnica zaw arta  w pierwszej czę­
ści art. 7go owego traktatu a tycząca się opieki wy­
znania chrześciańskiego i jego kościołów, jest ogól­
nikiem, i nie można w nim upatrywać owej mocy 
jaką mu Rossya przypisuje, a tern mniej w yłączno­
ści ca korzyść wyznania greckiego.

W  każdym r a z ie , gdyby Porta zaniedbała opie­
kować się religią i kościołami chrześciańskiem:, w y­
padałoby przypomnieć jej obietnicę powołując się na 
pomieniony traktat, i nie mniej jasnem jes t ,  że nowa 
ta propozycya nie mogłaby się oprzeć na tym trak ­
tacie ,  gdyż przywileje i swobody kościoła greckie­
go przyznane były *e strony  ̂ orty bez jakiegokol­
wiek żądania lub interwcncyi. Rzeczywiście sam 
honor nakazuje jej przestrzegać takowych dzisiaj 
jak  i nadal, jak również obowiązek, który system 
opieki nad poddanymi własnymi na nią w kłada . W y ­
dane świeżo firmany potwierdzające przywileje i swo­
body wszystkich religiji d°wi'dzą widocznie stałego 
w tym względzie sposobu myślenia W . Porty, tak 
dalece, iż niewątpliwie żadna nie zachodzi potrzeba 
obcego mięszania się. Jedynie dlatego, iż dwór ros­
syjski z jakichkolwiek meg*0 to nastąpić powodów, 
ma^ podejrzenie pod w zg^ . °w ych przywilejów 
religijnych, a religia gre‘k.s lest religią N. Cesarza 
* znacznej części jego poddanych; W . Porta  spowo­
dowana temi okolicznościami tudzież z uwagi na przy­
jazne stosunki istniejące jeszcze między obu pań­
stwami, nie odmawia dania w tym przedmiocie do­
statecznych zapewnień. J e*el1 W8^ D k o  rząd jaki 
obok praw i przywilejów nadanych z w łasnego po­
pędu kościołom i duchownym kilkumihonowego naro­
du pod jego zwierzchnictwem zostającego w yłącznie 
miałby przyjmować z o b o w i ą ż ą  względem innego 
jakiego rząd u ,  natedy musiałby dzielić zwierzchni­
ctwo swoje z owym rządem 1 w łasn ą  niepodległość
zniszczyć. ,

Traktaty zaw arte  pomiędzy^ W. P ortą  a*dworem 
rossyjskim tyczące się oba Księstw, nie upoważnia­
j ą  wcale Rossyi do wysłania wojsk do obu tych k ra­
jów , a odnośny tu artykuł 8enedu w  B a ł ta -L im an  
stosuje się tylko do wewnętrznych niepokojów tam- 
że, co wszakże w dzisiejszym stanie rzeczy nie ma 
miejsca.

Rzeczywiście zaczepny teB postępe*- ze strony

Rossyi może być uw ażany w zasadzie jedynie za 
wypowiedzenie wojny, które daje W . Porcie nieza­
przeczone prawo odparcia jej s i łą  wojskową. Ale 
Porta daleką jest od popierania praw  swoich aż do 
ostateczności.

Silna sprawiedliwością kierującą polityką jej naprze-
w państw, W. Porta  woli raczej p raw a  te sobie z a -  

strzedz w oczekiwaniu, iż Hossya dobrowolnie powróci 
do drogi postępowania odpowiedniej własnym jej o - 
świadczeniom. Aby usunąć wszelkie do tego powro­
tu przeszkody, W . Porta poprzestaje na teraz na pro­
testacyi przeciw zaczepce na którą słusznie uskar­
żać się może. Tym sposobem mniema dać całemu 
światu nowy dowód zasad umiarkowania jakich się 
od początku tej sprawy trzymała. W strzymuje się 
od wszelkiego kroku nieprzyjacielskiego, ale oświad­
cza, iż w żaden sposób niepozwoli na to , aby od cza­
su do czasu w kracza ły  wojska w prowineye M ul- 
tańską i W ołoską stanowiące nierozdzielne części 
państwa ottomańskiego, i aby takowe poczytywano 
za dom bez właściciela.

Protestuje przeto formalnie i wyraźnie przeciw te ­
mu aktowi, i w przekonaniu, że mocarstwa które 
wspólnie podpisały traktat z r. 1 8 4 1  nie dadzą przy­
zwolenia na podobną zaczepkę, p rz e sy ła  im obraz 
stanu spraw y i tymczasowo zajmuje dla w łasne j o- 
brony zbrojne stanowisko. 1

Aby rzecz tę skończyć, powtarza, że Jm ć S u łtan  
zawsze pragnie, jak  tego są  dowody, zadość uczynić 
wszelkim uzasadnionym wymogom dworu rossyjskie­
go, i gotów jest usunąć wszelkie zażalenie w sp ra ­
wach religijnych, które poddani greccy mogliby za­
nieść; co się zaś tyczy sprawy miejsc świętych, któ­
ra z zadowoleniem Kossyi rozstrzygniętą została , 
zapobieżono już złemu i W . Porta  nie odmawia u -  
dzielić więcej stanowczych zapewnień; aby ustalić 
urządzenie zaprowadzone wedle woli stron wszystkich.

Moreipojidencya d a m
n  . , . . Hamburg 28 lipca.
O projekcie do nowój ustawy dla Danii już donosiłem 

lartya „bberalno -  narodowa" jak również „kassynowa" 
me są z mego zadowolnione, uważają nawet ze swego 
stanowiska krok w tym względzie uczyniony przez rząd, 
ja o nielegalny. Zdaje się jednak, że to przekonanie nie­
słuszne. W skutek porozumienia się monarchy z ludem 
królestwa duńskiego, król w r. 1848 dał nową ustawę. 
Ze zaś w ówczas niebył panem księstw przez nieprzyja­
ciela zajętych, niemożna było ustawy do tej części mo­
narchii zastósować. Partya z nad Eidery wychodząc z my­
śli, że Dania rozciąga się a ż do Eidery, żądała ażeby 
objęto księstwo Szlezwik konstytucyą, zaś Holsztyn wy­
kluczyć, jako należący do rzeszy niemieckiej. Tymcza­
sem król w przedmowie do ustawy wyraźnie postanowił, 
żeby uporządkowanie wszystkiego, co się tyczyło sto­
sunków Szlezwiku, odłożonćm zostało aż do zawarcia 
stanowczego pokoju. Więc w ówczas mowy niebyło o 
całem państwie (Gesammlstaat). Po zawarciu dopiero po­
koju, król zawiadomieniem z 28go stycznia 1852 r. a po 
zniesieniu się z mocarstwami objawił, że całość państwa 
na przyszłość ustaloną i zapewnioną zostanie, skutkiem 
czego połączenie różnych części państwa w całość, do 
skutku doprowadzone być miało. Przezto pomysł eiderski 
upadł zupełnie, a ustanowienie całości państwa (Gesammt- 
staatj uznano jako zasadę konieczną wspólnój ustawy 
dla całej monarchii. Zasady ogólne wedle których tym­
czasowe uregulowanie nastąpić miało, ogłoszono w ów- 
czesnem zawiadomieniu królewskiem. Części monarchii 
miały otrzymać stanową reprezentacyą do ”
ich samych tyczących się spraw, Prz.ycz<̂ ,_„  ^ra~ 
żnie zastrzegł, że jest wolą jego stanowcze utrzyma-

*v 1:z przyrzeczeniem królews i '® sprzeeiwia
się bynajmniej konstytucyi ę j ,  danej królestwu. 
Ku p r z e p r o w a d z e n iu  takowego zamiaru ustawy dla ogółu
państwa, konieczną rzeczą ograniczyć działalność i wła­
dzę duńskiego sejmu ® Ws*ystkiem, co się tyczy 
wspólnych spraw całego ogółu państwa, po niewaź owe- 
rau sejmowi nie służy kompeteneya roztrzygania takowych 
stanowczo. Nowy projekt zawiera w sobie co do tego 
względne postanowienia. Są one koniecznością polityczną 
wypływającą z praw państwa, a sejm duński będzie mu-



c-a a s.
siał się jej poddać; wszelka opozycya byłaby płonną i spo­
wodowałaby tylko zawikłania, i zwłokę szkodliwą dla nie­
odzownego uporządkowania stosunków wewnętrznych kra­
ju . Ztąd oktrojowanie ustawy dla ogółu państwa metylko 
celowi by odpowiedziało, ale zdaje się w  obec teraźniej­
szych s t o s u n k ó w  być koniecznem i niezbędnem. Do czego 
zresztą przywiodłyby rozprawy nad tym przedmiotem 
trzech różnych reprezentacyj stanowych za' v1̂ -1̂  partyi 
i fanatyzmem narodowy n ku sobie tchnących? Nadto pro­
jekt zawiera w sobie zmiany i modyfikacye w mocy będą­
cej ustawy, które poczęści odnoszą się do uwag p. Oer­
sted, dołączonych do r o z b i o r u  ustawy zasadniczej, wy-
8złego już z druku. . . , . ,

Osobne prawo stanowić będzie o systemie wyborczym. 
Sejm zbiera sis co dwa lala, a budżet będzie dwuletni 
Postanowienia w dotychczasowćj ustawie, tyczące się 
prassy, ubóstw a, gmin, wolności zarobku, wprowadzenia 
sądów przys'SR*yc*,> publicznej i ustnej procedery w spra­
wach sądowych i t. d. nieokreślono zatem stanowić będą 
przedmiot osobnych obrad.

Zważywszy, źe projekt w mowie będący przedłożonym 
będzie sejmowi do rozpraw, źe proponowane zmiany nie 
będą wprowadzone bez przyzwolenia reprezentacyi, w for- 
mt® §. 100 przepisanej; wyznać trzeba, iż powodu do 
zażaleń jiie ma i źe Jego K. Mość dotrzymała wiernie i 
Szczerze swej obietnicy.

Pomimo tego opozycya, boa wątpienia uzbroi się do 
walki. Spodziewają się też w tej sprawie namiętnych i 
długich rozpraw, a pocieszają się tern, źe opozycya słaba 
a ministeryum w obecnej większości silną znajdzie podporę.

Wedle ostatnich wiadomości zachorowało w Kopehadze 
Z 24 na 25 na cholero 230 osób; umarło 131. W 
zachorowało od zjawienia się tój plagi 3831, umarło 2041 
osób.

Z Paryża telegraficzna depesza donosi z dnia 26 lipca, 
źe „Constitutionel" doniósł, iż Rossya interwencyi mo­
carstw  nie przyjm uje i  żąda, żeby Porta wprost propo- 
zycye swoje przedstaw iła. Zgadza się ta wiadomość zu­
pełnie z tern, co korespondent wasz wiedeński twierdził.

Spodziewają się tu z końcem przyszłego miesiąca króla 
Wirtembergskiegn. Tak liczny poczet dostojnych gości 
dawno nie nawiedził Hamburga.

G r o n i n g e n  16 lipca.
Udaję się znowu do was jak w roku przeszłym,*) w na­

dziei źe nieodinówicie listom moim miejsca w kolumnach 
dziennika. Proszę was o to tćm w ięcej, źe pogłoski o 
drogości bydła w Holandyi i o panującej zarazie, powta­
rzane w pismach publicznych łatwo mogą komittenlów moich 
przestraszyć. List mój spodziewam się uspokoi ich cał-
k io m .  Co do  z a r a z y  Łam g d z ie  d o tą d  b y łem  , n iem a j e j  
w cale; co do  d r o g o ś c i ,  ju.t  w  B r e m ie  b ą k a n o  mi ż e b y -  
dło w Holandyi w tern roku niesłychanie drogie, a zje­
chawszy do VVeener na granice Holandyi, zapewnili mnie 
kupcy tamtejsi źe  cena bydła li Ienderskiego znacznie s.'ę 
podniosła, i źe go i trudniej dostać, gdyż Holendrzy nie 
bardzo go chcą sprzedawać. Powody zaś które na cenę 
bydła wpłynęły są bardzo naturalne. Cena masła podnio­
sła się w tem roku w Anglii o 7 f. h. na fusce, z tego 
powodu wolą chłopi robić masło niż krowy dojno sprze­
dawać. Drugi powód jest obfitość paszy, a trzeci najgłó­
wniejszy, taka massa kuprów z Anglii i Niemiec że już 
od 6 lat takiego handlu nie było. Słysząc tak niekorzy­
stne dla moich pretendentów w ieści; gdybym cokolwiek 
natury raczćj posiadał, bez dalszego namysłu dałbym był 
c o fa ń c a  do kraju , lecz mając całe życie śp. jenerała Blii- 
chera w pamięci zamiast zrejterowama dotarłem do miej­
sca i lg °  6pca stanąłem w Sendbruk, gdzie się stóso- 
wnie do poprzednićj umowy zjechałem z moim tłuma­
czem a zrobiwszy siedmiodniowy reconnaissance  w oko­
licy Altamt, przekonałem się źo i Holandyi djabeł nie 
taki straszny jak go malują. Ceny bydła podskoczyły 
wprawdzie od 10—20 f. h. na sztuce, i jeżeli się coś 
szczególnego natrafi czego sprzedać niechcą, to i w ię- 
cćj nadłożyć wypada, uważam przecież źe przybywszy 
tą razą wcześniój, wybór mam większy niż w roku ze­
szłym. Zakupiwszy przez ten tydzień około 50 sztuk naj­
celniejszego bydła, zrobiłem konfrontacyę kassy poru- 
czonńj Z cenami pod wyźszonemi i przekonałem się , źe za 
Złożoną summę pieniężną mogę i w tym roku wybrać 
bydło najcelniejsze, i ie  jeszcze cośkolwiek drobnych 
zw rócę; tćm więcój że w tym roku dużo lepiój wymie­
niłem talary niż w roku zeszłym , gdzie w Holandyi nieco 
frycowego zapłacić musiałem. Pod sąd zatem poddaję 
kw estyą: czy mi wJPa‘*®ło być rakiem? czy też lepiej 
uczyniłem i e  w ślady Blttcherai wstąpiłem?

Co do samego zakupna znajduję, £e w tym rojiU jegj 
dużo mozolniejsze, gdy2 w zeszłym roku niebyło tylu 
kupców, i chłopi wszystko chcieli sprzedawać a kjIpno na 
dwa słowa się kończyło, prócz tego chłopa żadnego nie 
znajdziesz w dom u, gdyż wszystaO koło siana pracuje,
* siano to o ćwierć lub pół miii od domu oddalone; toż 
samo i bydło porozrzucane, i tak krowy dojne pasą się 
w bliskości domu, jałówki zaś i krowy cielne zwykle o 
ćwierć lub p<sf mj[j 0(j ęygj  ̂ zatem wypada cały dzień u- 
ganiać piechotą j notowc)s co gję chce zakupić, a wie­
czorem zaprasza sjs chłopów do karczmy gdzie targi

*) W  roku pi zeszłym p. xjyin)a Qhromy umieścił w dzienniku 
kilka ciekawych bar o ore8pomiencyj z podróży po Holandyi 
w calu zakupna bydła. (P . R .)

najczęściej do lOtej w nocy odbywają, i tak dopiero koło 
l i te j  lub 12tej godziny wracam na noclog, a zrana o 6 
już jestem na wózka. W każdej niemal wiosce gdzie do­
bre bydło hodują, zastałem już 2— 3 kupców, i co dnia 
jednego nie kupisz, to Hrugie^o dnia najczyściej kto inny 
zakupi, a czasami z tych sztuk które zrana na pastwisku 
notowałem, wieczór już były sprzedane, słow em , żo 
w tym roku kupcy się bawią w chapankę. 8go t. m. zje­
chałem do Groningen i przez cały tydzień w okolicach 
Garmerwalde, Drente, Sidhom i przy Groningen zakupi­
łem drugie 50 sztuk, w poniedziałek puszczę się do 
Burmerland, Dokkom i Leuvvarden, a mam nadzieję, żo 
pierwszy transport bydła koło lOgo września stanie 
w Krakowie, a to z powodu ź0 inam l^ilka ładnych sztuk 
grubo cielnych, które bym chciał może o tydzień pier- 
wćj wyprawić. Jeżeli do 20go sierpnia zakupię wszystko 
bydło, to puszczę wszystko bydło razem w trzech trans­
portach, tak źe do K akowa co dzień jeden transport na­
dejdzie. Chciałem całe bydło dwoma partyami transpor­
tować, lecz to wielu podlega trudnościom, i tak wielkich 
partyj na raz nikt jeszcze nie prowadził. Dotychczas za­
kupiłam d l buchoi, 27 krów rosłych, 49 jałówek i 13 
krów młodych które pójdą za jałówki. O buchaje piękne 
najtrudniej, bo buehajków dobrych wyszukać i sprowa­
dzić jest zadaniem kaduczneni! spodziewam się przecież 
źe ich kolo Leuwarden znajdę. 1 z jałówkami mam biedę, 
bo ich chłopi sprzedać nie chcą, jak o tem w Krakowie 
mówiłem; postanowiłem zatem znaczną część 'ja łó w ek  
zastąpić krówkami młodenai doskonałemi, które niedużo 
więcej od jałówek kosztują — a spodziewam się, źe się 
na mnie nikt nie pogniewa, gdy pj-^y losowaniu zamiast 
jałówki krówka d -bra w dziale mu się dostanie. Do ka 
tegoryi krów kupuję tylko krowy rosłe, piękne, bardzo 
mleczne, przy wyborze uważam nieco na budowę, g łó­
wnie zaś na mleko, dlatego niech się nikt nie spodziewa 
w tem roku oglądać bydła wołowaiego z grubą kością i 
tuszą, gdyż wszystko co zakupię, musi być, jak się tu 
wyrażają, fa in  —  a Guenon wszędzie przeb jać m usi, i 
jeżeli w której sztuce nieznajdzie się tarczy w pierwszym ga­
tunku, to złój oznaki w tarczy nigdzie się nieposlrzeźe. Szcze­
gólniej jałówki pod tym względem czasu wiele zajmują, 
ponieważ są płoche schwytać się niepozwalają a nie ma­
jąc tarcz jeszcze wykształconych, głębiej częstokroć u- 
kryte mają złe oznaki mleczności, mniemam przecież źe 
dotychczas nic złego niekupiłem. Muszę też powiedzieć, 
jaki Holendrzy we mnie odkryli kapitał, a który żadnych 
dotychczas nie niósł mi odsetków. Jeden chłop który nas 
po pastwiskach oprowadzał, ofiarował mi przez mego 
tłumacza 50 f. h. żebym go nauczył tych oznaków mle­
czności, p id łu g  których bydło wybieramy. Drugi chłop
k t ó r y  p rzer .  d w a  dn i  z  nnnii jeź<lzit  k łwdl mi lOO f. h.  g o
n a u c z y ć  jak  r o z p o z n a ć  d o b r e  b y d ło  od  z łe g o .  M ożna  sobio w y ­
stawić jak się uśmiałem wraz z moim tłumaczem z tak korzyst 
nych ptopozycyj, i ocenienia talentu, przy którym niepo- 
siadując innych funduszów utrzymania, własnym moim 
kraju wypadałoby się z głodu przenieść do wieczności.— 
Co do bytu gastronomicznego jest on prawdziwie sielanko- 
wym, gdyż wypiwszy z rana o 5 godzinie herbatkę z bu­
łeczką, a przez cały dzień pa:ę szktanek raleka lub groku 
zimnego, dopiero koło 11 w nocy spotykam się z jakim 
wymęczonym kotletem, lub siekaniną dziwaczną, którą tu 
Frykandlem  nazywają. Uważam przecież źe w tym ro iu  
już nie mam takiej awersyi do kuchni holenderskiej, jaką 
miałom w roku przeszłym. Urodzaje widziałem na całej 
drodze dobre, lecz zboża lepsze ciągłemi słotami tak 
były położone, źe wątpię by się podnieść jaszcze zd ;- 
łały. Koniczów i sian bardzo wioio pognojouo. Buraki i 
Kartofle pływały w wodzie w równiach i nizinach, a miej­
scami tylko czubki kartofli z p««ad wody wyglądały. Kar­
tofle się psują w Holandyi a rzepak zupełnie zarażony i 
zaledwo trzecią cześć zwykłeg® Plonu wyda. Szczególna 
rzecz że mi tu już kilku mówił® gospodarzy źo w prze­
szłym roku była zaraza na ŹY10’ a w roku padła 
na jęczmień i ow ies, w zbożu zarazonem gnieżdżą się 
w źdźble jakieś robaczki a kłósi® w takim krzaku cał­
kiem jest puste. Powie kto może, się zanadto spieszę 
z zakupnem, i będzie w obawi® że  nie wybiorę co naj­
celniejszego. Pod tym względ®m. m0^  zuP0vvnić, że za­
kątka żadnego nie opuszczę, } najcelniejsze
sztuki wybiorę, a spieszę się 0 ? I8 ’ kupców r -je 
w Holandyi. i gdybym teraz usdnie n.e pracował, musiał­
bym późniój w brakach wybier*0, awsze trzema tygo­
dniami naprzód doniosę, kiedy ^ mógł stanąć w Kra­
kowie. j __

f f » a r y ż  27 lip :a.
Sprawa wschodnia zrobiła j®d n  J*r Ada^j> krok 

ważny: Rosya nie chce, aby F 'a J  nS ia mieszały 
się między nią a Turcyą. Wiado,,'. ‘̂  P® wierdza paa 
de Cesena w dzisiejszym Constj u  ̂ ■ ając się tłu­
maczem myśli rządu francu kieg * P- e ®s®na opiera 
się nowemu żądaniu Rosyi, .. za|j*,e»iłoby Turcyą
w wasalkę rosyjska. Francya * Anglia chcą utrzymać tra­
ktat z 1841 r. który oddał Turcy? pod opiekę pięciu mo­
carstw, a Rosya chce go na swoją korzyść zniweczyć.— 
Co robi Rosya, jest następstwem P°^ępowania Anglii. 
Zamiast iść naprzód, jak tego chciała Francya, Anglia 
t  zymała się w tyle i w o ła ła : Peul-etre me forcerez-  
vous d user de represaillcs. To peul-etre  góroWa|0 Sy- 
tuacyą i oświecało coraz bardziej Rosyą. Mówią, źe An­
glia zmienia dziś swe postępowanie i źe za propozycyą

Francyi, ma zamiar posłać do Petersburga notę, w którój 
uważając zajęcie Mołdo-Wołoszczyzny za fa it europeen, 
położy raczej ultim atum , grzeczniejszo niż ultimatum  
księcia Menszykowa, lecz niemnićj kategoryczno. Jeżeli 
Anglia przyjmie propozycyą Francyi, o rzem dziś zape­
wniają, i pośle rzeczoną notę do Petersburga, przegląd 
floty pod Spelhead, który odbędzie królowa angielska d. 
2 sierpnia, odbierze nie małe znaczenie. Flota ta jest 
potężną. Liczy ona 27 tak okrętów jak fregat i korwet, 
na których znajduje się 1,424 armat i 10,000 ludzi. W ie­
le Paryźanów wybiera się do Spethead dla przypatrywa­
nia się flocie. Rząd wysyła także kilka oficerów mary­
narki.

Mowy powiedziane na obiedzie danym przez lorda-m a- 
jora londyńskiego pokazują, źe Anglia chcąc nie chcąc, 
musi się trzymać Francyi. Morning-Chronicle wychwala 
postępowanie Cesarza w sprawie wschodniej. Opinia za 
wojną podnosi się coraz widoczniej w Anglii. Toż samo 
dzieje się we Francyi. Sądząc po tein ca słyszę w ko­
ło siebie, mógłbym powiedzieć, źe jak dawniój mało kto 
wierzył w Paryżu -w w ojnę , tak dziś mało kto wierzy 
w pokój. W Londynie, lord Russell jest uważany za zwia- 
stuna przyjścia do władzy torysów i lorda Pulmerstona. 
We brancyi, opinia lęka się przyjścia do władzy torysów, 
przypisując im dawne skłonności dla północy, lecz, o ile 
można wierzyć dziennikowi The Press, ostatni gabinet to- 
rysowski jest zupełnie anti-rosyjskim . W Anglii, opinia 
publiczna żywi dawną nienawiść do Francyi i leka się 
wzmożenia wpływu i potęgi Francyi, nie nie zdaje się, 
aby tego razu, obawa Francyi miała przemódz obawę Ro- 
syi. Co do francuzkich dzienników legitymistowskich, te 
trzymają ciągle stronę Rosyi, i o pokój ją  błagają. Ro­
sya pokaże, źe ma robur ac aes triplex, jeżeli błagań ich 
nie usłucha. L ’Univers walczy codziennie z dziennikami 
legitimistowskiemi i wyrzuca im, źe dla ducha partyi po­
święcają katolicyzm i patryotyzm.

Admirał de La Susse przybył do Marsylii na statku Plu­
ton. Parowiec Aleksander przywiózł korespondeneye stam- 
buls.ue, które dopiero dziś wieczorom albo jutro będą 
rozdane w Paryżu. Nowiny, które przynosi są już mniej 
więcej znane. Turcyą zaprotestowawszy przeciw zaję­
ciu Mołdo-Wołoszczyzny, rozpoczyna sama negocyacyo 
z Rosyą.

,?®aryż 27 lipca.
Po onegd-jszym kilkunasto-godzinnym deszczu, mamy 

znowu czas pogodny i ciepły. Kiedy nareszcie pogoda 
się ustali i wybawi Francyą z obawy nieurodzaju ? Co do 
mnie radbym bardzo być uwolnionym od potrzeby dawa­
nia m o m to n n y rh  now in o s ło ń cu  i deSZCZU.

W yrok  sadu  k asacy jnego  w sprawie korespondentów 
a raczej w sprawie tajemnicy listów, w iele  jeszcze n i  
sły zajmuje. Mówią, źe rząd uważając sąd kasacyjny za 
siedlisko rojabzmu, ch -e koniecznie rzecz odrobić. Ma on 
nadzieję, źe sąd apelacyjny, któremu przypadnie powtórne 
rozstrzygniecie sprawy korespondentów, nie przyjmie moty­
wów sądu kasacyjnego i ulegalizuje przejmowanie listów 
przez prefekta policyi. W razie przeciwnym, prokurator 
jeneralny ma założyć rekurs do połączonych wydsiałów 
sądu kasacyjnego. W ostatnim przypadku, rząd spodzie­
wa s ię , źe  p. Troplong prozydując osobiście połączonym 
wydziałom, zwalczy opozycyą i prawną doktrynę sędziów.

Dnia 3 sierp-iia, adwokaci paryzcy obiorą nowego B d -
tonnier i nowych radzców. Przy tej sposobności, chcą
oni wystąpić znowu z opozycyą i odrzucić kandydata 
rządowego. P. Berryor ina najwięcej nadziei, to  bedzie 
wybranym balonnier na rok 1854.

Dnia 17 piękna własność Neuilly, w której przepędza-
RaJ d  ! » S a h^ ia wystawiona na licytacya.

,■ ' wystawić na sprzedaż w 14 częściach. Cześć

spą sekwańTką.UJ0 ^  Zam6k ° bejmuje ‘ylk°  ° grÓd zw ‘̂
.k uP'* zamek w Maisons, który niegdyś

natez^f (Jo księcia Kondeusza. Zamek ten przeszedł po­
tem w posiadanie bankiora Lsfitte, dńadka pani Persigny. 
Lafitte oszpecił zamek oddzielając od niego park, ale^tak 
jak jest, jest on jeszcze jednym z pięknych siedlisk wiej­
skich w okolicach Paryża. Nie daleko od Maisons znaj­
duje się bogata kampania p. Barocha.

Członkowie familii cesarskiej i dygnitarze rządowi są 
w posiadaniu pięknych majątków wiejskich. Mówią, że 
jeden z dygnitarzy chce zakupić zamek Neuilly. Cesar­
stwo przejeżdżają się często między Neuilly a St. Cloud 
na jachcie cesarskim Eugenia. Jacht ten lśni się od o- 
zdób i złota. Kształt jego jest uroczy. Cesarz kazał u - 
meblować na nowa w Tuilleryach sypialny pokój Cesarzo­
wej. Umeblowanie ma kosztować milion franków.

Na rozkaz Cesarza, minister finansów zajął się przygo­
towaniem regulaminu, na mocy którego urzędnicy admi­
nistracyjni będą mieli prawo brania urlopów. Będzie to 
wielkie dobrodziejstwo dla urzędników pozbawionych w a- 
kacyj.

Wczoraj odbyło się w przytomności Cesarstwa, w wio­
sce Saint-L“U nabożeństwo za duszę króla holenderskie­
go, ojca Cesarza zmarłego we Florencyi r. 1846. W szy- 
scy dyg Ttarze cesarscy byli nabożeństwu temu przy­
tomni.

Onegdaj z polecenia Cesarza, książę Napoleon rozdał 
nagrody artystom którzy wystawili swo prace w ostatnim 
salonie. P- Rodakowski otrzymał mention honorable.

Po departamentach odbyło się kilka elebcyj na radzców



k a s .

departamentowych, conseillers generaux. Wszyscy kan­
dydaci rządowi utrzymali się.

Wczorajszy Monitor ogłosił dekret reorganizujący in- 
spekcyą departamentów. Zlał on dwa rodzaje inspekto­
rów w jedno, oznaczył departamenta, który każdy z in­
spektorów ma przeglądać, ale inspektorów pozbawił da­
wniej przepisanych honorów. Nastąpiło to w skutek ry- 
walizacyi prefektów i opozycyi armii. Wiadomo, źe na­
wet marszałek de Castellano oparł się oddawaniu hono­
rów wojskowych inspektorom. Cesarz rozkazał sprzeda­
wać w armii tytuń po cenie fabrycznej. W Paryżu i po 
większych 'miastach Francyi, żołnierze są wprOwad >eni 
darmo na widowiska konne. W obozie satorskim, żoł­
nierze mają nie tylko cyrk, lecz dioramę. Wojsko zatem 
ma panem et circenses.

Czy to hr. Walewski w Londynie, czy marszałek de 
St. Arnaud w Hawrze, czy wreszcie książę Napoleon i 
p. Fou'd, przy rozdaniu nagród artystom, wszyscy dygni­
tarze rządowi mówią tylko o pokoju. Dowcipnisie paryz- 
cy wróżą z tego, źe wojna jest podobna. Kreślę wam 
położenie rzeczy w Paryżu, jak mi się przedstawia, wstrzy­
mując się od własnego zdania.
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P m g f e d  F o l i f g m j
Oprócz protestacyi rząd i tureckiego, która otwiera dzi­

siejszy numer naszego pisma, niema nic pewnego ze 
wschodu. Dokument ten jak 'S łusznie powiedziała Kore- 
spondeneya Ans Ir gacka , jest nową dla pokoju rękojmią. 
W edług niego bowiem, skoro zajęcie Księstw Naddunaj- 
skich uważa W. Porta za wypowiedzenie wojny, ale nań 
nie odpowiada, wypada jak najwyraź d ó j, źe jeżeli rossyj- 
skio wojska iiie przejdą Dunaju, pokój przerwanym nie 
będzie, przynajmnićj ze strofy  Turcyi. Dywan ofiaruje 
nadto wystać posła nadzwyczajnego do Petersburga, ale 
ten nie wyjechał i nie wyjedzia, dopóki krok ten W. 
Porty od Ro^syi przyjętym niezostanie.

pewnego: co do pogłosek to rzecz inna. Nieomy- 
liisoiy się tv ie rdzac , źe owe sprzeczne wiadomości któ­

re nas zaskoczyły w sobotę, mogły się dać sprowadzić
l  ± eg^ m,an,°,W!,lka- 0iva dePesza MsrsylJka której lakoniczność w błąd łatw o mogła wprowadzić zawiera­

ła nowinę: „że projekt tranzakcyi proponowanej Rossyi 
przez A ustryą, został przyjęty przez gabinet petersburg- 
ski z małemi odmianami; źe projekt ten tak zmieniony i 
do Konstantynopola odesłany, uzyskał przyzwolenie p. de 
la Cour i lorda Redcliffe; źe ci posłowie zapewnili się 
o przyjęciu projektu tego [ rzez Turoyą, i nercs.rcie źe ju ż  
tylko brakuje ratyfikacyi dworów francuzkiego i angiel­
skiego . Debaty w tej osnowie podają rzeczoną depeszę. 
Niejest ona więc niczóm innem , jak tylko powtórzeniem 
wiadomości, którą jakeśmy pisali, Lloyd  podawał według 
depeszy z Tryestu. Gdy jednak depesza ta nie została 
wcale ogłoszoną, uważamy całą wiadomość zs przed­
wczesną, jeżeli nie fałszywą, tern więcej iź parowiec 
Aleksander który z Carogrodu późniój wyjechał od Ca- 
radoc (źródła owój depeszy), nic nieprzywiózł potwier­
dzającego te wiadomości.

W Paryżu wieści krążące chwilowe są wojenne, jak 
s>§ to i z naszych korespondencyj paryzkieh pokazuje 
lecz nie widzimy żadnej podstawy, któraby im prawdo 
podobieństwo jakiekolwiek dawała. Siecle podaje arty 
kuł w którym zapewnia, źe Anglia ma wydać rozkaz flo 
toin przejścia Dardanellów bez rozpoczęcia żadnych wo­
jennych kroków, i przychyla się do opinii gabinetu fran­
cuzkiego aby za podstawę konieczną negocyacyj z Ros- 
syą przyjąć cofnięcie wojsk rossyjskich z Księstw Nsddu- 
n«j;> ic i. ur quomodo? quando?  te trzy wyrazy wy­
starczają na odpowiedź Sieciowi. Czy lord Aberdeen z mi­
nisterstwa wystąpił żeby polityka In g lii z dn dz7eń 
do tego stopnia zmieniać się m iała? dla czegóż Francy a 
dziś ma uważać zajęcie Księstw za c a ,  de oacrre kiedy 
wczoraj jeszcze toż samo zajęcie byłe tylko un fa it 2 
guerre?  Są to zatem tylko wieści którym sprzeciwia się 
najprostsze rozumowanie i ostatnie wiadomości.

Mówią w Konstantynopolu, źe proklamaeya rządu turec­
kiego do wszystkich muzułmanów wyjdzie niebawem. 
Egipska flota jak się zdaje przybyła i część wojska, re ­
szta w krótce ma nadejść, za pomocą kilku do tego 
przeznaczonych parowców. Gazeta Augsburgska  umie­
szcza ciekawe listy z Jass, które piszą o bardzo znacznej 
sile wojskowej rossyjskiej w księstwach będącej, o przy­
gotowaniach na długi pobyt wymierzonych, i o usposo­
bieniu wojennóm a bardzo religijnem w ojska, którćgo 
subordynacyi i postępowania z mieszkańcami, d >syć wy­
chwalić się nie mogą.

Z tego wszystkiego, jeżeli nie moź ia jeszcze powie­
dzieć z pare ń Guizotem, „źe spór się sk 'ńczvł, ale kwe-

s s  r r r  soz eci w mrze Katolickiej wychowa, wykluczonym bę-

S i a r - "  ■ » * » « £ « ' - i *  -

Gervinus pozbawiony zostaf wykładania

fesorem.010 H9ldelber^ bi-». którego honorowym j

szczegółowo spro­

śni ł. Cholera coraz mocn k,ÓJ 1 ,ą " T '
dzom iż nie p r z e d s ię w S ,  6J graSBJ9;  T T J k ć w
zaradczych, ani nie w y f f i  " a cza* śr?dkdw
sób zachowania się w yBf y  P«-zep,sów objaśniających spo-
talów pogarsza z ł-. Król ^  lHkar,Zy '  T ‘
riksberg. wyn ósł się do zamku Frede-

Dzienniki szwedzkie donn*, „ 
dał rozkaz uzbrojenia floty h n ’ . rZ RosWskl WV~ 
okrętów liniowych i 15 fre -J t V ™ J sWadąjącój się z 20 
wy już do wypłynięcia, drmri , . :i oddział floty goto- 

Flota duńska odbywała wr U2f>raJany Jesl z pośpiechem, 
morzu niemieckiem i obie zawT \  szwpdzk9 ćwiczenia na 
tymczasem berlińskie dzieńnik; j  m,ały do Kategatu, gdy 
ka otrzymała nagle rozkaz « (0 n °szą, źe flota szwedz- 
powrotu na morze bałtycki.* Puszozen a floty duńskiej i 

Z Francyi do wiadomości ń— ,
podanych, tyle tylko dodais koresPonde" t(5'v naszych
p. m. dwór cały, k ró b Wa K r y t r ^ u  gr -'m’ 29
byli o te™  manewrom „a S , ' ^ T n '  '

ZW łooh, 8202egO]„j„j l  ™

0 roabojach,

J d i o T t  k f S r i i Z  ‘ W A u t  « y n
Z  porównaniu caynn iści urzędowych spełnionych 

w ogolę praea c. k. żąad srm ;ry q , a w  szczególności 
przea pułki tv ^ ie rsk ie  okazuje s i^ , że chociaż osta- 
taie nse zostają w zupełnej równow adze w  stosunku 

Lcżby mieszkańró mrao to jednak eachodai
w najw ażniejszych dla publicznego bezpieczeństwa 
katcgoryaćh , wieffca zgodność. A  je ź t i  w 'o ie  w ęg ier­
skich k ra jach  ko rm n y ch  przytrzym ano w e d fu ?  w y ­
k a zó w  u rzędow ych  SŹ31 ,9 5 2  osób z a  pde jź -zanc  w a­
łęsan ie się p i  kraju i nieop&trzonych paszport-tn , gdy 
tymczasem pray&resztowańo w W ęgrzech tylko 2 9 ,1 2 3  
takich osób: tedy różnica ta ła tw o  się da tem w y­
tłum aczyć, że śc isłe  przeprowadzenie policyjnych
środków dozorowania zaczęło się tam od niewielu łat 
dopiero; kiedy z drogiej strony rozległość niezw y­
czajna kraju i iańe jego jeogrsfi jzne vył;fśeiw(iści o- 
bok rzkdziej zam ieszkałej lodaosci —^utrudniają ana -  
cznie czynności dozorujących organów. R ozpatrzy-
w szy  się w szak że  w rubrykach obejm ujących liczbę 

:eaia sp o k o jnoś‘i publicznej, m o rd erstw a  i z a -

t w wuiŁuiom j Tl *’r  i «- 9
stya zcstałB,“ to nie wypada tracić nadziei, „źe spór się 
skończy spokojnie, ale kwestya zostanie."

Przejdźmy do innych krajów. Król pruski bawi obe­
cnie we Wschodnich Prusach. Prezydent naczelny ks. 
Poznańskiego wyjechał na powitanie jego. Dzienniki do­
noszą, w czasie pobytu króla i księcia pruskiego 
w Kasselu, obaj wyłącznie z  familią królewską przeby­
wali. Obojętna ta na pozór wzmianka ma o tyle znacze­
nie, iż chciano dać poznać, źe minister Hassenpflug nie 
był królowi przedstawiany.

W agenef usunął się zupełnie od redakcyi gazety Krzy- 
żowćj, którój tymczasowym redaktorem jest Beutner. 
Ten zapewnia, ii  w niczóm nie zmieni defychrjfB^owego

bójstw , p ipełjfoaych  rabunków, dezercyi i uk ryw a- 
o ii się przed rekrutacyą i ty m podobnych dla bezpie­
czeństw a publicznego ważny wypadków , tedy o- 
kazuje s ię , że liczba przedsięwziętych w tej mierze 
□a W ęgrzech czynności urzędowych wynosi w prze­
cięciu trzecią lub czw artą c x ^ c  cyfry ogólnej, i że 
przeto cdpow iądł obustronnym stosunkom zaludnienia.

Ozaaki i nagrody p rz y z n a n e  tak oficerom j&k i in­
nym osobom w sk ład  c. k. zan *rmeryi wchodzącym, 
stanowią niemniej iasny do?* u skutecznej ich czya- 
niści i usiłow ań. Na m»cy najw yższego rozporzą­
dzenia J. C. K. Ap. Mości nadano porucznikowi S te i­
ger z l i g o  pułku żandarmeryj za gorliwość jego 
w służbie i skuteczne usiłowania w ojskow y order 
zasługi, Im ym  znów żandarm0® z ®zeregUj a 
wicie począw szy od wachmistrz* n iżej, nadano 17m 
cyw ilay krzyż zasługi z koroną, hOciom taką samą 
oznakę honorową bez korony, *  srebrny m :dal lejf 
klasy za odw agę, 3  taki sam medal 2glej klasy. 
Sieilmnastu żandarnów  zasłużyło sobie na n a jw y ż­
szą  N Pana pochw ałę , i otrzymało w tej m irrze św ia­
dectw a pisemne ze strony jeneralnej inspekcj i żan-

- j  “ »u«?.rm?ryjnej 161 oswji /  * „u wacnm t-
strza  n iże j— pochwalne świadectwa. Z re sz tą  p rzy - 
znano kilku indywiduom odp«wiedne nagrody z w ę­
gierskiego funduszu dla nagród i ze skarbu publiczne- 
g°, a to po w iększej części za Prfy trzym gnje j dosta- 
^ len ię  rozbójników i innych pSOl> n!eb"Zpiecznych.

tak chętne i zupełne uznanie praw dziw ej zasługi 
j gorliwości w pełnieniu służby ożyw ić i wzmocnić 
jeszcze musiało poświęcenie mą ' w ierność, rzeczą 
jest n ew ątp liw ą , i dowodzi tego c iąg ły  szereg czyn- i

n0Obok0frnHCłl ^ ż e lk ie i  pochw ały.

jem ności,, i .  d lU d S 'l’S  * 2 “  ■*W 5k“ ł  P « J T
przejęty najpiękoiejszem n-° * straży krajow ej 
r a ł  z w łasnego popJę du " b S ? " -  ? *h W* l f r
pieniędzmi i żywnością chociaż p r z ^ K s z w S p ł y c h  
środkach w łasnej swej możności. szczuprycn
wspomnąć ojćdaym  w tym Względzie a,?P‘ ?, 8!^
dlatego, iżby by ł nadzwyczajny i s z c z e r e ™  rT
d za ju , lecz że do najnowszych w tej m ierze ifależT
Aind*rm i z posterunku Fritsch w obwodzie L ew o-
czaniliiin postanowili z szlachetną jednomyślnością
zło ży ć  się na koszta pogrzebu dla zm arłego ńa w iel-
:ą chorobę w łościanina Szabo, a oprócz tego zaopa-

hiaii P°.z ®sta^  P° nim w dow ę z czworgiem dzieci
tnnśc/1? * ■» ' ^ od°bne uczynki pełne szlache-
ściweo m SCI bliźniego będące po za obrębem w ła -

Spraw ozdanie niniejsze oparte na f S  dzonvch n am vU m v „ t le na tia ta c h  sp raw -
dalsze u siło w aiia  jako „ lem n ^— ”  Przekonan ia, że 
.ty lo tow i o l S t f Ą 1 J f S r  
o ie o k o o ę ^  o w ł . , 2 0 2 ,  i -  n ,zń ‘ n„ „ow e o , S „ T  
cye administracyjne w monarchii sprow adzić m  l .  
szą koniecznie na tor dalszego rozwoju. IZasada na 
której się opiera, tojest wzbudzenia w szędzie posza- * 
nowania dla praw  krajow ych i ich ścisłego p rzestrze­
gania, je s t zamiarem J .C .K .  Mości najraiłościw sze- 
go Pana naszego, który obrał sobie wielkie zadanie 
zaprow adzić i u trw alić m ądry, spraw iedliw y i p ra - 
ktyczn m potrzebom odpowiadający porządek rzeczy. 
Znkres działalności -pozostawiony c. k. żandarm eryi 
dla poparcia najw yższych N Pana zamiarów, je s t ró ­
wnie obszerny jak i zaszczytny, zaczem każdy do 
korpusu tego należący może się śmiało pocieszać tą  
m yślą, że prace i s iły  swoje poświęca dziełu  w znio­
słemu, niewzruszone; żadnemi wypadkami pomyślno­
ści i dobremu bytowi wielkiego cesarstw a.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e

l e s ^ r - h c  sobie*3złożony £ &  %
burzy V o łą |o n e j z g raded
k ora z d. 2 8  czerw ćb ( W  r  yb. nJa £
m 3 0 lu  w io rs t, w powiecie M echow skim , między
miastami Działoszycam i i Opalowe m , z r o d z i ł a  L a -  
komite kięsUr, w yznaczyć raczy ł na w sparcie miesz­
kańcom którzy najw ięcej ucierpieli, 3 0 0 0  rs . R oz- 
iiział w spsrcia pomienionego, polecony zo s ta ł u rzę -

z e i a ^ m u .  8Z,W y’ DS m IeH C

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k ie .

®"i* 1 1 « } S

Oumowi K^romadzooemu

or,1Lr j'’ *  ‘•« ™ y > h r te\$ $
ab •• i'anif‘eh).m0W^ ^ s i!y  ̂ w której p rzestrzegał, ab j zaniechano zemsty, gw ałtó w  itd. a przy tei sdo-

•  «piece, ja t ie j
ścia n raw s L-|S h i  • i tC®° c * łą surow o-scią praw a, ktobykolwiek się p ow aży ł dopuścić ro z­
boju lub jakowego g w a łtu  na poddanych austryaćkich.

— traz.  K o tońska  pisze z B lg radu : Wiadomość 
podana p rzez niektóre dzi pnniki,  iż rząd serbski od­
mówił zadosyć uczynienia obowiązkom swoim w zgle 
dem Turcyi je s t fa łszy w a , gdyż trak ta ty  obowiązu­
ją go tylko do płacenia haraczu 1 ,3 0 0 ,0 0 0  p iasków  
mę zas do dostaw y ludzi na wojnę lub in J i  T ’

S  .S ’'™ ,,! ! ''* . P.'* C0" y. b>’* " ł
JhrfeH 2ń5 .B u ,Skrowii5 w Konstantynopolu nie 
chcieli podpisać adresu p itry a rch y  i Greków poda-
i S r L t l  n i  u l Z Pow cdu ' i i  religijna emancypacya
nie lieiu  m d o  pdki ^bchowni greccy
sk i o t & S ”  Bułgaram i. Również konśnl «erb- 
v \ i  „ f i p l' U- Tut?I N w ątp iew ają  w pśtryo- 

« K e B e m  £  WT *  ‘ w czasie układów
r o e  V Z . 5  Z y k o w e ,n  w uznaczną o d g r y w a ł  on
ro ię , a  naw et przyczyn ił się do upidka Goroszanma.

T u r c y  *•
W a n d erer  pisze z nad ujścia DuBaju dńiś 2()go 

"• m: S iły  rossyjskie rozpcścicrsją się bez p rżeszko- 
dy, Wszędzie pikiety kozackie w yprzedzają postę­
pujące kolumny w ojska, a w krótce w szystkie m iasta
i ważniejsze punkfa przepraw y nad Dunajem obsa 
dzone będą żołnierzem. Nawet na rzece p o c z v n iii  
się pokazywać ruchy. Przed dwoma dniami J a w i ł  
się na Dunaju parowiec wojenny rossyjski z 4ma 
wielkiemi czółnami ksnomerskiemi • T*
jaćzu i te ostatnie śtanęły tam n i P°d murami Ga- 
o dOtu takich Czółnach które IŁ ł  5Ĉ ‘ ■ bwią 
L k ic h  rozstawione b ed . WZI?,u4 braC<I'i"
Indowego. W reszcie u -iL i' " sPlera<i ' " i / A f ' 'Jl-*mieszkańcom Wnii+aSŁ «hwo8C k w a t e r u n k u  daje sięmieszkańcom lubo Ż ła ie rą
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rossyjski jest łagodny, usfużny i do wszystkiego u-  
żyć się daje, i na byle czem poprzestaje z czego
jl ii  wielu właścicieli domow k o r z y s t . ć  n i e  o i n . e s z k ^
Żołnierz i oficer wygląda wojny. Zydz. lęka ą się 
n r z v i ś ć  Dod panowanie Rossyi, a wielu mniema, ze  
W o ł o s z c z y z n a  dostanie się Austryi. Nic nll ^  J (l nie 
wiadomo o środkach obrony po drugiej stronie uu 
n a j u .  Wprawdzie naprawiają w a ły  w Nikojjons, » y -  
listryi i Ruszczuku, ale powiadają mi ze ładunki 
przywiezione nie odpowiadają działom, a te spoczy­
wają po większej części n a  zgniłych lawetach, u- 
stawiono j e  w i ę c  n a  prędce na kozłach i węgarach 
i na przypadek p r z e j ś c i a  wojsk przez. Dunaj, nie 
wiele zdołają one im szkodzić. Do tego brakuje zdol­
nych a r t y l e r z y s t ó w ,  a  obdarci mzamowie używani 
do służby w  twierdzach bardzo, licho wyglądają
Omrr pasza 
jak m o ż e .

stoi wciąż w Szunili i urządza wojsko

Sfroatea miejscowa i i&graRlcsna.
P iszą  nam z K alw aryi Zebrzydowskiej pod datą  2 3 l ip c a : „ Sza­

nowny R ed ak to rze , do opisu burzy  dnia 18 b. m. um ieszczonym 
w N rze  164 Czasu p rzesyłam  następujące sprostow anie: N ie  k la­
sztor kalw aryjski B ernardynów , ale  zebrzydow ski B onifratrów  zo­
sta ł dotknięty bu rzą  i pola jeg o  całkiem  zniszczone. C hm ura g ra ­
dowa nadciągnęła  od W y so k ió j, od strony zachodnio-północnój, 
idąc  w k ierunku  wsckodnio-południowym. N ad  Stanisław iem  roz­
dzie liła  s ię : część jed n a  poszła na Zebrzydow ice, B rody, Solec i 
Ja s trz ę b ią ; d ru g a  na  Przytkow ice, Lencze, W olę, P o d d a n y  i Krzy- 
waczkę. Zniszczyła całkowicie: S tanisław , Zebrzydowice ! Lencze, 
p ó ł P rzytkow ic i pó ł B rodów , k tó re  to  ostatn ie m iejsce już: przed  
tćm  od powodzi w ielkie poniosło szkody O d strony północnćj 
p o w y b i j a ł a  okna w kościele i k laszto rze  zebrzydowskim , w kościo­
łach  przytkow ickim  i len ieck im , jak o  tćż w B rodach w pałacu i 
w zabudow aniach in n y ch ; dachy gontowe i łupkow e g rad  poprze- 
b i ja ł ,  m nóstwo g a łę z i , drzew  owocowych poodcinał. N a  m urach 
zostały  ślady ja k  od kul, m iejscam i gzymsy poobtrącał. N a  gościńcu 
zabił furm anowi k o n ia , chłopakow i głowę p rz ec ią ł, jednego wie­
śniaka mocno ran ił. N iek tó re  b ry ły  lodu przechodziły  wielkość gę­
sich ja j, rzadko wszakże ok rąg łe , ale  sękate z ostrem i końcam i me- 
forem ne. Jed en  tak i kaw ał lodu zważony w K a lw ary i, m iał trzy  
funty. Serce się k ra je  z b o leści, p a trząc  na  spustoszenie, ja  ie po- 
czyniła  ta  burza, gdyż nadto  m nóstwo je s t  drzew  połam anych w 
grodach i lasach.

SJEKEOIOG.
Z W adow ickiego 2 9 lipca. Sm utny znów wczoraj m ieliśmy 

obrządek  —  i nową st-a tę  okolica nasza pon iosła , bośm y na w ie­
czny spoczynek J W . M aryannę z b r. Bobrow skich Siem ońską od­
prow adzili ---- lu d  zgrom adzony jednym  p ra n ie  jękiem  io e nął
dobrodziejkę —  a synowie n a  ram ionach swych m atkę niosący, 
ledw ie od zalu postępować mogli. K to  znał tylko tę  panią, spieszył 
się oddać ostatnią u słu g ę , bo ona ciągiem  swojego życia w szyst­
k ich  sobie zjednać um iała. Kogo tak i żal na wieczny odprow adził 
spoczynek, tego cześć niech b ędzie popiołom . X . M. W ą .....

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 30gn do 3 l ę?  'jj3®8 * 
M arya Kalohberg z Opawy. Zygmunt Rogojski, Jan  Ja n ic k iz  W ie­
dnia! Jan  Kopystyński z J a s ła .  L ucya  Dąbrowska ze S ta n is ła ­
wowa. Jan  Majewski z Tarnopola. Roman baron Lew artow ski 
z Bochni. Ignacy Radomski z Tarnow a. Teofila Kasprzykiewicz
Z Bochni. Hyaoynt R y k a ła  z  Saoza. A n t o n i  K a s p r z y k i e w i c z  z  Bochni.

W y je c h a l i :  Roman Dobrzański do Polaki. J ó z e f  Muczkowski
do Maczek. Antoni Kozubowski, Mateusz N aozyń.ki do Karlsbadu. 
F ran c iszk a  M atkowska do W iednia. AndrzćJ Bojkicwicz do Lwo­
wa. Antoni Kłobukowski do Tarnowa. W ojciech Jah łczynsk i do 
Krosna. Józef Jasińsk i do Lwowa. Teofil Malinowski do Ja s ła .

szczami od dnia 2  do 8  i od dnia 19 do 2 3 b .m  trw a ją ce , znaczne 
w okolicach Cześnika pod Rohatynem w yrządziły  szkody; nietylko 
kilko-milowe p rzestrzen ie , nadbrzeżami L ipa z ło ta  i zgn iła  zw a- 
nemi, najobfitsze w tym obwodzie w siana, z a la ły  w odą, lecz oprócz 
tego w w yższych położeniach, poguoiły najśliczniejsze górne siana 
i konicz, (drogo w roku zeszłym  do nasienia o p łacan y j tak że na 
te dwie karm y nio rachow ać niemiżna.

Przyozynił się do tego niemało brak robo tn ika, mimo ie  ceny 
Jakie w poprzednich latach  tylko w czasie żniw płaciliśm y, ofiaru­
jem y. N ajdotkliwszą Jednak stra tę  przez deBZCZ ponieśliśmy w buj­
nej naszej pszenicy, na którą ruda ożyli rdza pad ła  i z tego po­
wodu słom ę do karm y niezdatną, a ziarno n ik łe  i  niedorodne rniee 
będziemy i inne galunki zboża (a  w szystkie Jak najdoskonalej się 
u a a ły j  w skutek  ulew leżą pokotem . ow ykręcane, i do zitm i p rzy ­
b ite , że zw ażyw szy na teraźniejszy brak rąk , s łu szn ą  obawę miec 
m ożna, iż prędzej w ziemię w rosną, niż się ioh zbiór uskuteozni. 
Kartofle ledwie w kilku majętnościaoh w całym  obwodzie w zna- 
ozniejszej i l o ś c i  sadzone, z tej samej przyczyny u leg ły  w tyoh dniach 
za raz ie , i zaczynają usychać. Vv skutek tych wypadków, ceny 
zboża które dia spodziewanego urodzaju znaoznie by ły  spadły , te­
raz  nieco się podniosły i w hurtownej sprzedarzy  p łacą  od dni kijku, 
za korzec dorodućj św ieżo młuconej pszenicy wyżej fi *ł r  5 
4  z łr . 30 k r do 4 — 48 k r.; Jęczmienia 3 z łr  3 fi kr.; hreozki 3 z łr . 
48 kr. za korzec ow sa 3 z łr . do 3 — 12 k r. m .k. B rak  zupełny 
funduszu do prowadzenia gospodarstw a, przym usza wielu w łaśo i- 
e ieli, do sprzedarzy  zboża z nowego zb io ru , za  które w trzech g a ­
tunkach , tj. za korzec pszenicy, Zy ta j jęczm ienia, usłużni s ta ro - 
zakonm , n ienięcej jak  11 z łr . do 11—ló  kr. w m on.konw . p łacą, 
i uo tego po tej cenie tylko część pieniędzy zaliczają pozostałe na 
ra ty  dzieląc. .

Okowita stoi ciągle n isko , najwyżej 64 k r. m .k . za ga rn iec , 
i po n izsie j cenie niema odbytu, właśoioicle więo gorzelń i " ^ 7  
najm ujący takow e spekulanci, gonią osta tkam i, dla tego sądzie 
m ożna, że p rzy sz ły  wyrób będzie daleko mniejszy

C liln i iN lk  28 lipca. Handel zbożowy w Anglii nio z pożądanego 
me s tra c ił ożywienia. Ceny utrzymują się mocno z dążnośoią ku 
silnemu podniesieniu, a  zimowe dowozy natychm iast w m iarę przy­
bycia idą na konsumę.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
pszenioy^ jęorm . owsa ży ta  bobu sieni. In.

grochu rzepaku 
z kraju . . 3,.,64 351 16,990 — 826 —
z zagrau. 26,569 15,245 9,770 4,830 4916 2,990

T arg i szkockie, irlandzkie i prowincyonalnc temże samem życiem 
oo i londyński odznaczały się.

W e Franoyi stau rzeczy się nio zmienił. R ezerw a mąki w Pa 
ryżu zesz ła  na 40,000 cctnarów. Żniw a w południowych departa­
mentach rozpoozęte, ‘/a *ub % zwyczajnego zbioru obiecują, a są 
okolice gdzie dla zbytecznego zielska zboże chyba tylko na paszę 
skoszondm i uźytem być może. Targi więo już wysokie dalej się 
podnoszą i nic nie przepow iada, aby żądanie na później ustać lub 
zmniejszyć się miało.

Holandya, Belgia, prow inoje nadreńskie, oraz w szystkie portowe 
targ i, zo sta ły  pociągnięte ruchem angielskich i francuskich targów .

Na naszej gicłdz‘ie w upłynionym  tygodniu mnićj życia i maić 
ochoty do kupna okazyw ało s :ę , raz  dla nader wysokich żądań 
sprzedającyoh , raz  drugi dla braku okrętów i ooraz podnoszącego 
się m orsaiego frachtu. Na rachuaek francuski zakupiono tu do 100U 
łasztów  i rzeoz niezawodna, że tranzakeye w iększych dosiągnęły- 
by proporoyj, gdyby na okrętach  nie zbywało.

Od miesiąca kwietnia przeszło  8 UO okrętów port nasz opuściło 
z drzewem i zbożem, ale to woale potrzebom tutejszego handlu 
nio cdp ow inJn ,  i o b lo t  i i t o r o n ó w  n a  n as a y m  płucu  p ara l iżu je .

I Od ostatniego sprawozdania sprzedano pszenicy łasztów  475.
' Z y ta  2 7 '/j. Ceuy u trzym ały  się zeszłotygodniowe, tam jednak gdzie 
| kooicozme chciano sprzedać, musiano przyjąć m ałą  koncessyę. 

Partye  nadzwyczajnej wyjątkow ej piękności doszły  do 5 7 ‘/t  guld.

makie
oentn. 
2 ,9 4 3  
11,963

Bcers 9 5 " / . ,  i  — L isty  sw tebfne paurań. 4"/, 10431,  ż .,  dto 
341/. P8 ’/,1, ż. — SMnj Krek.-SJÓnio-silas. 94 ';, i

n i p o m

(2 -3 )( ł& ł)  Nro. 34. B. 0. L. C.

Koncurs-Ausschreibung
zu r  B esetzung der D ienstsłe llen  bei d en , in  der 

Bukow ina zu  organisirenden B ezirksam tern .
In Folgę der, vom tle rrn  M inister des Ioneren einvernehmlich mit 

dem Herrn Ju s tiz -M in is te r  erlassenen Anordnung vom 12. 1. M. Z. 
4893 wird von der Bukowinaer OrganisirungB-Landes -  Commission 
znr Besetzung der Dienststellcn bei den, in der Bukowina zu o rga­
nisirenden Bezirksam tern der Konkurs eróffnet.

Der K onkurs-Tcrm in wird bis 3 Isten August 1853 fesfgesetzt. 
Naoh den A llerhóchsten Bcstimmungen fiber die E inrichtung und 

Am tswirksam keit der B ezirksam ter, und dem Schema d e r , von 
Sr. k. k. Apostoli-iclien M ajestat fcstgesetzten Oehalte nnd Diaten- 
Klassen der Beamten und Diener bei den politischen uzd gerich tli- 
ohen Behórden, sind bei den B ezirksam tern folgende D icnst-K ate- 
gorien und Bezfige fe tg este llt:

Płacono za ła s z t  wagi holcnd. guld. pras.

5 0 —545 
520—570 385
 549

korzec warszaw, 
złp. gr. złp . gr.
38
39

10
2 26

41
42
29 —
40 18 

łasztów

Pszenioy świeżej od 130 do 132 
od 132 do 134

Ż y t a .............od — do 125
R z e p a k u ................. od — do

Na 19 b er l in k ao h ,  143 t r a tw a c h  p rzeb y ło  Toruń 1311
pszenioy. 25,664 belek Bosnowych. 8 8  łasztó w  klepki.  491 łasztów
bali dębowych.

W ysokość wody w Torunia 8  stóp 3 cali.
K ursa za m ia n : Londyn 3 -m ies. a  199 '/,. Hamburg 45y„. Am­

sterdam  102. W arszaw a —. Makowski Kendzior Sc Comp.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
. 9 0  ifnna Z powodu rozpoczętego żniw a, dowóz 

K r a k ó w  d. P. boiow yoh z Królestwa Polskiego by ł dzisiaj
zboża z obu trak tów  zbożowyon niemniźj p r le to do ma­

łych* Uczyć" się "ntemógł. Kupujących liczba by ła  odpowiednia i 
sprzedaż sz ła  spiesznie i dobrze, lubo z niejakiem c w lanle™ ®'| 
cen. Płacono po 1 0 - 1 5  kr. niżej notowanych, osobliwie żyto mniej 
już  dotąd znajdowało pokupu. Sprzedano go do 600 kor. po # /« , 
7, 7 V4, 7Vj. Pszenicy 8 —900 korcy  po 8 ' / , ,  8 % , 8  aż do 9 /, 
z łr .  Od trzeoh miesięcy dziś po raz  pierw szy kupowano tu psze-
nine do BiałóJ, * wyprowadzono Jćj tam do 301 korcy. Jęczm ienia
sprzedano około 310 kor. po &=*/., 5%  do 6 , 6 '/ , 6 '/,. W  ogóle 
wyprzedano praw ie w szystko prócz żyta Nowe żyto pokazało się 
już na ta reu  ale w bardzo lichym gatunku i mżćj za me dawano 
niż za dawne. W ielkie nadzieje jak ie  żywiono dawnićj względem 
tegorocznych "zbiorów, mocno nadwątlone zo sta ły . Znaozne s tra ty  
przez gradobicia, a w ogóle n ikłe i lekkie ziarno zmniejszy spo- 
d z ie ^ ane Plony*> Pr *ytćm ziemniaki gnij^ , a tak  niemocna racho- 
wać na w ielbą taniość zboża, a w skutku nawet tyoh spostrzeżeń
spirytus naraz  poskoozył o 2  do 3  z łr . i moono poszukiwany, na­
w et zaw arto na tę oenę układy o późniejsze dostawy. Z nowych 
sirm niaków ofiarują 1® do 18% z łr. na październik i listopad, ale 
producenci niechcą Jeszcze się decydować i liczą na wysokie oeny 
wódki. „»

z  B r z c ż a ń s k ie g o  2d “ P08- ty  W łączone z ulewnemi de-

kurti papierów pabiicMyeh i piealędzjr.
W ie d e ń .  K ursa ta tyra fb a r.J ) * </”i“ lg °  **erp, **®i»liki S-pro 

9 3 ‘V .s.— 4 V, -  proc. 8 4  '%■ ~ v j? , 4-proe- 76. -
4 -p ru o . a l8 5 U  r. a i \ .  -  *'<*-«” '»■ 4 8  Az- -  1-proo- 19‘/, 
* óiągn. a 5830 j .  *50, J  h l’/s- » S ~  L ''itdyt.
10 kr. 41
koiei żel. póS-. Fardya . 3 3 4S. -
B 116 Vt . Ost-Donao ilzm ofsoh. _̂_

K u rb
płacą
n rv a

kr. 42. -  Faryd 1 2 8 Ba^kcv o 1400 -  Akcy* 
»* żal. półn. Fordya. 334*. — * r'  ?,j51  U t .A 9 F /„

!6  7t . Ost-Donaa Damofach. yau. 
k r a k o w s k i  Igo sierpnia. Ban“ “ 0‘y żądają
\ 3 5 '/ ,.— Praski Koran. i . 103 3' ~  RaHe arBbl

86 ,
rem

_  pi .  104% .
sta ra  i .  104 % pf* i  34 8 , pł.

p a n

34 r Ui 8 ,UD « k a t T - ^ o ^ 1̂ .holenderskie *. ,9  ,0 .  p ł. 19 7.
30fraukowo *. ó3 24, ,-ł. 33 19  ~  y,  ? a‘Swne » ° '8 tla
983,, p«. 9 8 '/ , . - L i s t y  Zastaw ne gaUo. .  kupo. ż. 92%  pł. 9 2 '/,.

K u r s  lw o w s k i  z dnia 26go ho*«ad: 5 a łr .  5 a ..
Dukał cer. 6 - I r .  10 kr. -  ”  ^  f 0*- 8  *»r. 57 k r. -
ftnboi ros. 1 s i r .  44 kr. -  _  i  **r -. 35 ~
kurant i p ięciozlo tów ta 1 lVnn l>»Ww nasł. w gal.
s tm . Instysi.olo kredytow ym ! ^ °* kuponów — po —
złr. -  kr. w m. k . -  Sprzed*00^  P° ~  * łr. -  k r. -  Da 
wnno za 100 z łr . — kr. —  ̂ ~  Kr. —.

K u r s  Wiedeński a dnia 30go l'P°aw " J W W  94. -  Nowa 
pośyozka. 8 4 * / , . -  Akoye Ba«*» kolei 4.1
ssl. 2323/ , . — Agio od r f o t a  14 •» "O bra  9.

K o ra  w r o c ła w s k i  z d .3 0  l.pc»- '  f  VasHwnJ Ś i '
Banknoty polskie 98%, ż. -  LiB‘y ^ “ 'W aa fol»kse dawne 1

S P O S T a a j E i E N S A  M E T E O R O L O G I C E l f c E .

Stan baromet. 
w mierze par. 
•prowzdz. do 
0 ^eaw nnra.

Stan oiepła 
wedłng 

Roaumara.

30

2
n 10
1 6

-  4 4®7
4 285
~i 438 1 ^  17°
5 457 I 4 -  t2 '
5 975

\ +  I 8 ' *
\ 4 -  15 ' 7 

lL _4- 14* 0

Prężno*®
pary* wożnćj 
w  powietrz

czyli «•

kt8r***k wiatru 
1 a t m

M a n  
o s I e t  y.

■jawiska
■apowietrzne.

D i e n s t - K a t h e g o r i e . Diatcn-
Kiasse.

B e z u g e .
G eh alts-S tu ffen .

F lo r . CM ze.
Uebcrgenussc.

B ezirksvorsteher

Bezirksadjunkten

A k tu aro .

Bezirks-Kanzlisten

Diener . 
Gehilfen.

VIII

IX

XI

XII

12 UU1 
1 1 0 0 } . 
II oo) 

800 
700 
600 
400 
400 
350 
250 |
2 0 0  j 
216

Freie  W ohung 
oder 

Q uartier-G eld.

Amtskleidung.

Zar  E rlangung eiues B ezirksvorsteher-Postcns ist die B efahi- 
gu"g fur die politisoho Geschafcsfuhrung ei fo rderlich , wobei be- 
m erkt w ird , dass bei jenen Kompetenten, welche aueh fur das 
R ichteram t befahigt sind, diese zweifache Befahigung eine vorzug- 
liche Bedaoiitnahme begrunden werdc.

Bei jenen Bezirk a u te m , dereń V orstehcr die Befahigung zum 
Richteram te nicht besitze, wird die judiziele Geschaftsfuhrung ein 
fur das Z ivil- und S t r a f - Richteram t befahigter Ber.irks-Adjunkt 
selbststandig and unter seiner Verantw ortung zu besorgen, und 
hiefiir eine Fuoctions-Zulage jah rlicher 200 fi. CMze zn bezichen 
haben.

Die Bewerber um eine der E ingangs e rnahn ten  Dienststellen h a -  
bee ihre Gesuohe mit den nóthigcn Belegen. welche die Nachw ei- 
sungen fiber ihren Namen, A lter, Religion. Stand, Anzahl der Kin­
der, zurfiokgelegte S tudien, alleofallige Befahigung, Spraohkennt- 
nisse fiberhaupt und der deutschen und Landessprachen d. i. der 
polnischon oder rutiicnischen insbesondere, zu enthaltcn haben, zu 
versehon, und darin zu e rk la rcn , ob und mit wclchen d e r , in der 
Bukowina angestellten Beamten dieselben verw andt oder verschw a- 
gert sind.

Die.e Gesuohe haben die B ew erber, wenn n ie  in cincr óffentli- 
oheo Bedicnstung ste h eu , im W cge ihres unm ittelbaren A m tsvor- 
6tandes, dicjenigcn h ingegen, welche in keinem olfentlichen Dicn- 
ste s chen, im W ege der K reis- oder Bezirksbehfirde, in dereń 
Bezirke sie den bleibenden W ohnsitz haben, einzureichen, und an 
die Bukowinaer Organisirung i-Landes-Com m issinu zu richten.

H ilb - und R ea!-Invaliden, dann fortdienendo K apitulanten, weK 
che sich um einen A m tsdieners- oder Gehilfens -  Posten bei den 
Bezirksam tern bew erben, haben ih re , mit der C onduit-L iste , dem 
Superarbitrirungs-B efuode und dem S tre f-E z trak te  iustruirten G s- 
suche im W ege ih rer vorgesetzten M ilitar-Beliórde cinzubringen.

Den Bewerbern aus anderen K ronlaodern, findet in»n zu bemer- 
ken , dass ihre Kom petenz-Gcsuehe, wenn in dcnselben anch die 
Bewerbung um gleiohmassige Dienstposten in anderen Kronlandern 
enthalten sein so llte , nur fur dasjenige Kronland beriioksichtigt 
werden koonen, bei dessen Organisirungg-Landes-Comm ission sc l-
be eirgebraclit wurden.

Schlfiłslich wird bokannt gogeben, d iss  alle diejenigen Kompe­
tenten . welche cotwedcr hei der frfiheren politischen O rganisi- 
ruogs-C om m ission, oder bei dor bestandenen Gerichtseinfuhrungg- 
Kommission fur Galizicn und die Bukowina in Folgę der ausge- 
schriebenen Concurse Anstellungsgesuche uberreioht haben, und 
solehe nioht ausdrfioklieh zurueknehm en, ais hereitw illig ange- 
rehen werden , eine , nach ih rer Befahigung und V erdicnstliehkeit 
ihnen allenfalls in der Bukowina verlichene Dienstesstclle anzu-
nehmen.

Lem berg, den 22ten Juli 1853.
Agenor Graf G ołu ch ow sk i,

S ta ttha lte r und Prasident der Bukowinaer O rg an isiru n g s-L an d es- 
Commission.

I n s e r a t y ,
W  dniu 29 lipca b. r. idąc od Hotelu Knotza do kolei żalaznćj

zgubiono zegarek zf oty dam­
ski-, ła sk aw y  znalazca raozy się zgłosić do Administraoyi dzien­
nika „C zas", za co otrzym a sowite wynagrodzenie. (8 0 0 -1 -3 )

Młodv człow iek posiadająoy doskonale jeżyk  F ra n -  
0U8k i,P o lB k i, Niemiecki i_ Muzykę; oraz “inne nauki 
potrzebne do w ykształcen ia  m łodzieży, życzy sobie 

znalcśó miejsce w Królestwie Polskiem lob w Galioyi. Bliższa 
wiadomość w Krakowie w Admmistracyi Czasu. (795 2 -3 )

b m is u t i r n .  
w ciąga dnia.

do

91
46
08

"p ł. wschodni s f S j -
wschodm  ̂ .
pn.zachodni

l f

35
49
10

zachodni średni 
zpłzachodni s łab y  

płzachodni n ,

pochmurno 
pogoda z chmurami 

pochmurno

Pogoda z ohmurami

j+21 '1  2

deszcz rano i przed 
południem

coo
W

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

Ostatnie wiadomości.

D epesza z Paryża 31go lipca donosi: Conslitutionnel 
pow ątpiew a w prawdziwość depeszy przyw iezionej przez 

Caradoo* względem  przyjęcia p ro jek tu  rozjem czego.
* Depesza z Madrytu 27go lip ra : Ministeryum podało się 
do dym*ssy‘ °Prócz p. Moyanos z powodu kwestyi kolei
żelazndj.

A ntoni C zapliński, zarz^dzca drukarni.


